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Z % Z o lu  m a Z £ % k  i Ł S S e  _  * . . .  . „  . . W‘och Benito Mussohnizamieścił ar

mowej daniny majątkowej. P r z e m ó w i e n i a  o b r o n y .  — m o w a  p r o k u r a t o r a  tykuł w którym poddał es; rej kry-
_n— _ ... , tyce działalność Ligi Narodów. Zda- ; '-}■

KI»H r ,^ r . i r a  Crt .,io rtra  Warszawa, 5. 10. Podczas mzpna- padiku nawoływania słowem lub pi- ui,em wył>iitnego męża sti.nu presitaż
n d U  y ranu .c | s o  ^ ictw.c| wy brzeskiej silne przemówienie wy smem do przemocy. ! Ligi Narodów jesit od 20 miesięcy za-

Warszawa, 5. 10. Z nad granicy so głosił adw. Urbanowicz, obrońca p. Obrońca porusza poważne zaga- i cj^iany. 
wieckiej donosżą, iż przybył t'am ko- Kiernika. Oto jego słowa w skrócę- dnienia konstytucyjne i kończy proś —o 
misarz wojny ZSSR; Woroczyłow. Dy nieci: ^ bą o uchylenie wyroku. WlZVta f r a n c u s k a  W M o sk w ie
gnitarz sowdecki dokonał inspekcji — Przypadło -mi w udziale uza- Adw. Szumański przytaczał wazy j ”  '  , '
czerwonei straży Rranicznei. sądnie,nie zarzutu skargi kasacyjnej stkie cytaty z prasy opozycyjnej, kto . raryz, o. iu. z.apowieuziaiid pizez

_0_ Teza oskarżenia głosi, że podsądini, re podano' na dowód winy oskarżo- ntnnn- Bonconra wizyta w Warszawie
l/«? L,i-i,..n  jy, w :_ . dążąc do objęcia władzy i obalenia nych, czyniąc każdego z nich odpo- óojdzde w przyszłym tygodniu do
K.S* DtSKUP K-UDirldl w KZyniic systemu rządów, nie mdleli już innej wiedaialnym za artykułu prasy. skutku. Partii Boncour po odwniedze-

Częstochowa. 5. 10. Wyjechał do drogi działania, jak przemoc i  że Adw. Dąbrowski wykazywał, że mu Polski uda snę z wizytą oficjalną
Rzymu Najdostojniejszy Arcypasterz rząd dobrowoLnieby nie ustąpił. sąd apelacyjny w swoim wyroku do Moskwy.
diecezji częstochowskiej ks. Biskup Obrońca zajmuje się stzeregiem przyjął za tezę winę oskarżonych, iż m ;
Teodor Kubina, by zdać Oje uśw. wy zagadnień, poruszonych już w pisa- musieli dążyć do obalenia rządu siłą | S ?  G T 09  A r6 S Z tO W « 3 n
magane przez prawo kanoniczne nej stkardze kasacyjnej. bo bez walki czynnej rząd by nie u- Kraków r 10 w  związku z mor
sprawozdanie ze swych rządów d.ie- — Na ławie oskarżonych zasiedli stąpił. W ustroju parlamentarnym , c, orri ’ i m*Hnnk'ńw
cezją i hołd w imieniu wszystkich wybitni działacze ^ołeczni i  poiity rząd zawsze zależnym jest od więk- S ., * rz ml Pat ki i no-
wiennych oraz wziąć udział w uroczy czni Polski, z b. szefem rządu Obro- szóści parlamentarnej. S I S ó S S S ^ J Ł iŁ i  śzereiz ariJrtoI
stościach Roku śk. (KAP). ny narodowej na czele, co do któ- Ądw. Landau poddał analizie ^ ańP ,N!Lvjska aresztowanych sa. ■—o— * rych nawet wyrok sądu okręgowa ego nok sądu apelacyjnego. wan. Nazwiska aresztowa ycn są, r

K s. B isk u p  P o d la s k i  przyznaje, że położyli wybditine zasłu W dniu wczorajszym podczas pro tajemnicy ̂  S I
,, Ai/--, a... gi po-dczas walk o :niepodległość Pol- cesiu przemawiał prokurator Sądu y(r, , n

n a  a u d je n c il  U O jca  SW- Ł % l0br(>nę j,ej graniT A lesąd  Ska- Najwyższego p. Piemikarski. Proku- Morderstwo tatonosza, dokona-
Miasto Watykańskie, 5. 10. Do Rzy żując iah za przynależność do spislku rator w mowie swej lwprawiał się ,n!? WK oiezwjiKtyon oKoncanos 

mu przybył JE. Ks. Dr. Henryk Przez przeciwrządowego, nie motże, przyto z wywodami, obrońców przywódców C1‘®C“» wywotaio żywe poimszenLe w 
dziecki, biskup podlaski i przyjęty zo. czyć ani jednego konkretnego' wy- centrolewu. caiym KiraKowme. nuaziie czynią roz- ■
stał przez Ojca św. na dłuższej', nie- — - .......  - ? MU,t1e P^PU®zęzema na temat spry
zwykle serdecznej audjencji prywat- _ _ _  m _ ^tnych moidercow.^ ■

"el (̂AP>' —°t W paszczy ognistego smoka g-tiu g&rMMw znsuscnyth I
’ pom ieszczen i* . „  p o b l iż u  m i a s t a  f i lm o w e g o  z g i n ę ! .  7 2  r o b o t n ik ó w .  — ! n a  G ó rn y m  Ś lą sk u  I

watykańskiego urzędu pocztowo. (8 8  P a n n y c h  I Warszawa, 5. 10. Wczoraj rano o- I
telegraficznego. koło godz. 6 wydarzyła się na kopal-

Miasto Watykańskie, o. 10. Z dri. Nowy Jork, 5. 10. Donoszą z Los botników leśnych, zatrudnionych ni, „p,0iselka“ w Małej Dąbrówce na 
1 bm. watykański urząd pocztowo- Angelos, że od kilku dni w pobliżu przy pracach doraźnych. 72 robotni- Śląsku polskim. Zginęło wewnętrz 
telegraficzny przeniesiony został do Hollywood szerzą isię liczne pożary ków zginęło w płomieniach, a odnio- szybu 9 górników, zasypanych przez 
własnego budynku umyślnie wznieć las6w i WySohniętych rozległych ob- sło ciężkie obrażenia 185. .walące się rusztowania i ziemię. ;
sionego przy viale Belvedere. (KAP). , J Y '  n • ■ . »  ̂ • 1 Tak się okazało, katastrofa wywo*-—u -  szaro w. Gaszenie pożaru trwało 12 godzin. łana ^  przez osunięcie się zie-

P rz e c iw k o  prOD9QI9ndzi6 Pala ogn;ia zaskoczyła kilkuset ro- Świadczy to o rozmiarach ognia. mii na terenie całego szybu. Wydarzy V
. . . . . - •, ".■■■■ - - ________ "igg—li j-lii.—Lii —j—l■    'i""" , —"i——,-, ła się ona na szczęście przed zejiś-
DeZDOZMCZei «  |  I 8 _I * 2  ̂ ciem do wnętrza koipalni załogi dizien I

Miasto Watykańskie, 5. io. „osiser- N r t u i w  P A l f  A k A n ^ n f s i f K I  !n‘eJ-
vatore Romano “ wystąpiło ostro, prze I I W  W9&  I  Na miejsce przybyło natychmiast
cawiko propagandzie‘ ateistycznej i i r ^ n ł e r e n C f a  r e k t o r ó w  * m i n i s t r e m  j e d r z e i e w i c z e m  drużyn ratowniczych. ■znieważającej uczucia religijne, u- » j n w . e « c , d P e i u o r o w  i  m i n i s t r e m  j ę a r z e j e w i c z e m  Is,tmeje Jedn,ak mała nadzieja wydo-
prawiiianej przez władze sowaeckiie Warszawa, 5. 10. Dnia 4 bm. odby wottn gospodarki budżetowo - rachun ; ^y('^  zasypanych, 
przez wypuszczenie nalepek poczto- ła się w Ministerstwie W. R. i O. P. kowej w szkołach akademickich. O-1 <-"ale urządzenie kopalni jest adc-
wych z rysunkami antyreligijnami. konferencja rektorów pod przewodni ba zagadinienia zastały przedyskuta- ®»ok>wane. Wszystkie rusztowania •>
Dziennik watykański: po. wołu je się ctwem p. ministra Jędrzejewicza. wane gruntowiniie d wszechstronnie w wewnątrz sztolni i na powierzchni
na pocztową konferencję międzymaro Konferencja, która zagaił dłuż- atmosferze zupełnej zgodności poglą zostały zniszczone. W 'Ogóle teren ko­
dową zabraniającą wypusaozande po- s<zem przemówieniem p. minister Ję- dów, przyczem rektorzy zapoznali p. palm przedstawia straszliwy obraz ■
dobnydh znaczków. Wlkońcu „Osser- dirzejewicz, poświęcona była dwom ministra bardzo obszernie z potrze-. sPłls'toszena:a.
vatore Romaino“ zaznacza, że śmiesz zagadnieniiiom: wykonaniu rozporzą- bami srwodch uczelni., wynikającemi i _  _ ^ T .  m
ne są wszelkie pogłoski o. poroztumie- dzenia o stowarzyszeniach akademiilc z sytuacji mat erjal nej. n i l n / P f Y i p  S l f P f O i  I
niu pomiędzy Stolicą Apostolską a kich ,z dnia 30 kwietniarb., oraz spra —o— |» l / U M 4 t l ! I C  5 Jg*
tymi, którzy exp.rofesso zajmują się ___  _______ j._______ ................................- ___ __________ słil... j 1 Kraków, 5. 10. W każda rocznicę
zwalczaniem Boga i religjii, (KAP). . . .  _  . . .  ! śmienci ks. Piotra Skargi J. odpra-

—O— _  Pon a n i  flCln ZdJ niHU lPrzedstaw:iciele inwalidów, jak ró -wdano w Krakowie w kościele św. Rio
A m e ry k a  — E u ro p a  ‘ przedstawiciel Zw. Legjon^ tra Mszę św. ;za spokój uds7,'/ w leh-e

Berta. 5. 10. W Berlinie nos** IHM Itf6» U PO TK I S l i M  jalm um itacnjp 7 zoBniftTfHm ut worzenia tmva.rzv- zastrzeżenia w aeKrecie reorganiza- polskiego. Od paru lat za pozwoile- r * ;
s ^ a  S i c ^  k tó re^  S d S m  by w  ostotnich dniach odbyła się na ej,i sprzedaży wyrobów tytoniowych niiem JE. Księcia Metropolity odpra- ; . - i
łobv n r n c h S ć  S K ^ i S L c J e  skv^ k'toterwencji przedstawicieli ~  o ile ireorgamzacja taka miałaby wi;a zamiast żałobnej, Msza św. z

”  Związku Inwalidów Wojennych dru nastąpić -  prawa pierwszeństwa dla prośbą do Ducha św. o przyśpdesze-
lOŁniczą A m eryK a^m iropa. ga konferencja u p. płk. Sławka w mwaLidow a jtonych osób, dla pan- nie beatyfikacji tego wielkiego sługi

H iflorAuicl/i iil/la n  sprawiie zamierzonej rearganizacji stwa zasłużonych, przy udziełaniu . Bożego.
n ilierow SK I UKf n  sprzedaży wyrobów tytoniowych. W zezwoleń na prowadzenie sprzedaży Nalbożeństiwo tegoroczne stanowić

Berlin. 5. 10. Pruski min. spraw konferencji tej wzdęli udział: poseł wyrobów tytoniowych. będzie poważny krok naprzód w tak
wewnętrznych zakazał policjantom Osiński, generalny sekretarz BBWR. W konkluzji dyskusji płk. Sławek uzaasdnicmym dzisiejszym ruchu
pozdrawiać się na wizór hitlerowiski. wiceminister Jastrzębski, poseł mjr. wyraził zdanie, że prawo pierwszeń- „budzenia" naszych wielki śvUet-
Poizdrowienia oddawane w .ten spo- .Wagner, poseł Snopczyńsik.i, poseł stwa dla inwalidów wojennych i dn- lanych postaci narodowych, a także
sób przez służbę policyjną niejedno- Starzak, wiceprezes Związku Legjo nych wojskowych osób dla państwa przygotowaniem umysłów na 400-set-
krotnie wprowadzały w błąd automo nistów i p. Szułczyński, wiceprezes zasłużonych winno być zachowane i ną rocznicę urodzin Skargi*. (1536—
balist ów. . I Związku Inwalidów Wojennych RP. zastrzeżone w dekrecie. 11936). (KAP).
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D Z I E N N I K  P O K O R S K I

Banda rabusiów grasuje na szosie.
Świecie. Od pewnego czasu ma szo 

sach powiatu świeckiego, grasuje pe 
wna nieuchwytna dotchczas banda 
'złodziei, która dokonuje zamachy na 
idące szosą osoby, a nawet i na sa­
mochody. W pobliżu miejscowości. 
Tryl, powiat świecki, banda ta one- 
gdaj w nocy przeciągnęła przez szo­
sę grubą limę, a to widocznie, celem 
spowodowania katastrofy samocho­
dowej i Obrabowania podróżnych. Na 
szczęście szosią tą przejeżdżało auto 
ciężarowe, które silnem uderzemiem 
przerwało linę, unikając w ten spo­
sób wypadku. Sprawcy tegoż czynu 
uciekli pod osłoną nocy.

Połączenie Gdyni
z Dalekim Wschodem.

Gdynia, 4. 10. Linja okrętowa 
Far East Limę, która na terenie Pol- 
skiiAjencja Morska w Gdyni, posta­
nowiła uracbamić bezpośrejduią lirn- 
ję okrętową z Gdymii do portów Dale 
kiego Wschodu. Statki tej nowej 
lilnji będą odchodzić z Gdyni w od­
stępach 3-tygodmiowycih. Pierwszy 
statek odjedzie w dniu 25 listopada 
r. b.

Należy przypuszczać, że urucho­
mienie tej nowej' linjii przyczyni' się 
do wzmożenia obrotów handlowych 
Polski z krajami Dalekiego Wscho­
du.

Votum nieufności.
Chełmża. W Chełmży odbyło się 

zebranie powiatowe Zw. Osadników 
Rolnych, ma którem omawdiame hyły 
sprawy dotyczące osadniictwa pomor 
skiego. Na zebraniu tern uchwalono 
jednogłośnie następujące rezolucje:

1) Żądamy wstrzymania ściągania 
wszystkich rent i zaległości do cza­
su unormowania możliwego gospoda 
rowaniia na osadach rentowych i in­
nych i ochrony przed dalszą ruiną.

2) Żądamy wprowadzenia rozpo­
rządzeń o zniesienie przymusu do 
Kas Chorych.

3) Zniesienia podatku od wypad­
ków w rolnictwie.

4) Żądamy opłacalności za płody 
rolnicze i  hodowlane.

5) Żądamy rozwiązania wszyst­
kich karteli ii obniżenia cen o 50 proc 
produktów przemysłowych, a to wę­
gla, nafty, sofii, cukru ifcd.

6) Żądamy zniesienia opłat egze­
kucyjnych li1 kar za zwłokę.

7) Żądamy zwołania Zjazdu Woje­
wódzkiego niezwłocznie.

8) Uchwalono wotum nieufności 
prezesowi P. Z. O. R. p. Rząsie i na- 
ozedmemu sekretarzowi p. Neumanmo 
wi, za usypianie P.Z.O.R.

Rezolucję tę podpisał i wsizyscy o- 
becni na sali osadnicy.

Napływ pielgrzymek do Rzymu
Szczególnie pracowity dzień Ojca św.

Miasto Watykańskie, 5 10. Dzień 
wczorajszy odznaczył się szczególnie 
wielką liczbą pielgrzymek narodo­
wych przyjętych na oddzielnych au­
diencjach przez. Ojca św. Pierwsza 
zgłosiła się pielgrzymka Chorwatów 
i (Słoweńców pod przewodnictwem 

biskupów z Lubiany, Marciiboru i 
Skoplji.

(Następnie przyjął Ojciec św. piel­
grzymkę angielską związku św. Ko- 
łomby, apostoła Szkocji. Przemawia 
jąc do nich Papież zaznaczył przede- 
wszystkiem szczególniejszą siwoją ra 
dość, że jest to trzydziesta już piel­
grzymka przybywająca z Angljd w 
ciągu pierwszego' półrocza Lata Mi­
łościwego. Gdy ogłaszano Rok Jubitle 
uszowy, wielu było takich, którzy są­
dzili, że ze względu na obecne truid- 
imości finansowe wezwanie papieskie

z trudnością mogłoby być wysłucha­
ne. Tymczasem fąkty wykazały, że 
, wśód katolików wszystkich krajów i 
narodów rozwinęło' się szlachetne 
współzawodnictwo worga/nizowamiu 
pielgrzymek do Rzymu. Dziś przyby­
li Jugosłowianie, Anglicy i Rumunio 
wie, jutro oczekuje się Hindusów. Co 
dnia przybywają pielgrzymki ze 
wszystkich zakątków Europy, nie 
brak ich (także z Azji, Afryki, obu A- 
meryk, a nawet odległej Australja. To 
też Ojciec św. radując się niezwykle 
z tych objawów pobożności, dzięki 
czyni wciąż Panu nad Parny i życzy 
całemu światu, by jaknajprędzej od­
czuł zbawienne skutki święcenia 
1900-nej rocznicy pamiątki Odkupie 
nia.

Po południu Ojciec św. przyjął wy 
cieczkę rumuńską.

Wielki pożar pod Gdynią
Gdynia, 5. 10. Dnia 3 hm. o* godz. 

8 rano zaalarmowano' tutejszą Straż 
Pożarną pożarem w Rewie (na kępde 
Oksywskiej). /Straż wyruszyła natych 
miast w sile 9 ludzi z komendantem 
na czele ma miejsce pożaru.

Dzięki energicznej i  mozolnej pra 
cy naszych strażaków zdołano ogień 
zlokalizować.

Pożar zdołał strawić 6 zabudowań 
I mieszkalnych gospodarzy Kalety, 
I Perskiego, Urtza, Długiego, Śliwiń­
skiego i  Procba.

Po 3 godzinach pracy straż wróci­
ła do koszar. Przyczyna pożaru nie 
jest znana

Ucięte skrzydła płatowca
Lo tn ik  x T o ru n ia  za b ił się w  w o j. b ia to sto ck ie m

Toruń, 5. 10. Z lotniska 4 pułk. Lot j deszła wiadomość, iż uległ tam rol­
niczego wystartował por. Szczepan I biciu samolot por. Loska. ,Z pod strza 
Łosek celem odbycia lotu ćwiczebne-1 skanego aparatu wydobyto zwęglone 
go do Warszawy. W godzinach wie- Zwłoki lotnika, 
czarnych z Ostrowa Mazowieckiej na i —o—

1 POŻYCZKA NARODOWA
h A S N E t l  S I U M I

Samobójstwo.
Brodnica. W tych dniach zmarł w 

48 roku życia kierownik miejscowej 
szkoły powszechnej (męskiej), Leon 
Reichel. Zmarły przed dwoma tygo­
dniami iz nieznanych przyczyn popeł 
nił zamach samobójczy, podrzynając 
sobie gardło, mimo ciężkiej rany je­
dnak zdołano go chwilowo utrzymać 
przy życiu. Przez kilkanaście dini R. 
walczył ze śmiercią, której wkońcu 
wycieńczony jego organizm zmuszo­
ny był ulec.

Zamordowanie rolnika 
w stajni

Gniezno, 5.10. W Mieleszynie pow. 
Gniezno został w stajni zamordowa­
ny fępem narzędziem rolnik Zyg­

munt Wroczyński, lat 48.
Wroczyński; wieczorem udał się 

do stajni celem nakarmienia koni. 
Gdy po dłuższej chwili nie wracał do 
mieszkania, poszła jego żona do staj­
n i zobaczyć, co mąż tak długo tam

porabia. Gdy przybyła do stajni, spo­
strzegła leżącego na ziemi męża bez 
przytomności.

j Przestraszona chciała uciec do mie 
szkania, gdy w tej chwili w stajni za 

,stąpił jej drogę pewien mężczyzna, 
zamierzający się na nią grubym trzo 
nkiiem /w zamiarze uderzenia, lecz 

i Wroczyńska, chwyciła za trzonek; 
sprawca puścił go i  zbiegł. Wroezyń- 

j skiego odstawiono tego samego wie 
czara do szpitala miejskiego w Gnie- 

jźnie, lecz w drodze zmarł bez odzy­
skania przytomności.
! W osobniku owym rozpoznała 
j Wroczyńska robotnika, który zeszłe­
go' tygodnia przez przeciąg 2 dni był 
zatrudniony jeszcze z innym osobni­
kiem przy wybieraniu kartofli, a w 
piątek, po ukończonej pracy, zostali 
zwolnieni. Nazwiska obu osobników 
nie są znane, jeden podał jako imię 
Piotr, lat 20, wysoki 1,70 m., twarz 
pociągła, nos spiczasty, włosy czarne 
ubranie branżowe, koszula niebieska 
iw czarne /kropki. Drugiemu na imię 
Józef, lat 25, 1,68 m. wysoki, smukły, 
twarz pociągła, włosy czarne na jeża 
/czesane, marynarka granatowa, spo 
dniiie w paski.

Wdrożono/ za nimi .pościg.
--Ir-

Pobicie dyplomatów 
niemieckich

Praga, 5. 10. Grupa emigrantów 
niemieckich napadła na dwóch człotn 
ków poselstwa niemieelkiega w Pra­
dze usiłując zerwać im swastyki z 
•klap surdutów. Napad ten ma mieć 
konsekwencje dyplomatyczne. Spra­
wa przedstawia się następująco’:

Sekretarz poselstwa niemieckie- v 
go w Pradze v. Bibra, wychodząc w 
towarzystwie at tache wo jskowego po 
selstwa niemieckiego płk. v. Falken- 
horsta z niemieckiego klubu szlachec 

j kiego, zastał nagle otoczony przez kil 
| ku osobników, jak się okazało obywa 
'tell niemieckich, oraz obywateli eze- 
skosłowackiich, którzy niedawno wy­
emigrowali z Niemiec i, ich pobili. Je 
den z napastników chwycił sekreta­
rza v. Babra za klapę od marynarki i 
usiłował zerwać z niej znak swastyki 
Równocześnie inny inapastik usiło­
wał zerwać swastykę płk. Falkenbor- 
stow.i, inni zaś napastnicy poczęli ich 
okładać laskami, mimo, że obaj na­
padnięci; głośno wołali, że są człon­
kami poselstwa niemieckiego.

Ze strony poselstwa niemieckiego 
oświadczają, że oczekują odpowied­
niego przeproszenia w drodze dyplo­
matycznej ze strony czeskosłowackie 
go ,młn. spraw zagranicznych ;i pod­
kreślają, iże ustawia czeskosłowacka o 
zakazi© publicznego1 noszenia s/wasty 
ki hitlerowskiej nie odnosi się do 
członków poselstwa ‘niemieckiego.

J. I. Kraszewski

Kordecki
Powieść historyczna

Część I.
6) (Ciąg dalszy).

Jeszcze Polska nie ochłonęła, zdu 
/miana wmajściem Szweda, gdy idn 
już zagarnął Poznań, Kalisz, Kością 
nę, Kruszwicę, Bydgoszcz i sunął 
się szybko ku stolicy Warszawie. 
Zdrada Wielkopolan była hasłem 
wszystkich nieszczęść późniejszych, 
bo była przykładem, bo wskazywała 
możność tego, o czerni nikt wprzódy 
/krom Radziejowskiego nie pomyślał 
— wyrzeczenia się króla swego, zła­
mania przysiąg, poddania się dobro 
wolnego najeźdźcy bez praw, bez ża 
dnego związku i sympatji z Polską, 
przychodzącego' nią zawładnąć.

Jan Kazimierz, zwątpiwszy oi kró 
łestwia, którego synowie na pierw­
szym wstępie, kropli krwi nie prze­
lawszy, przeszli w szeregi napasitni 
:ka, z 'tęsknem sercem .i uczuciem 

swej bezsilności ustąpi do Krakowa 
ale i tu nie było się ozem bronić. Mę 
/stwo Stefana Czarnieckiego i garści 
jego towarzyszów nie mogło/ ocalić 
stolicy, a naraziło drogi' ten klejnot 
na zniszczenie; więc z 'Krakowa król 
wygnaniec na Spiż odjechał; a  Kra­
ków' bronił się jeszcze sił ostatkiem 
i potężniejszą od sił swych nadzieją

Ostatni sprzymierzeniec Polski ka 
tolickiej, płatny jej przyjaciel, chan 
tatarski, co dziś Chmielnickiemu, ju 
itr© służył hetmanom, wadząc roz- 

grabiony kraj, zalane/ prowincje, a 
króla na wygnaniu, poszedł w swe 
stepy czekać a patrzeć, na kogo' miał 
napaść, z kim wojować. Dla .niego 
wszyscy niewierni byli równi; lep­
szy tylko kto płacił.

Trudnoi sobie wystawić, jak stra- 
I szny był stan kraju w tej chwili prze 
[ rażającej i sobą, i  tern, co zwńastoy- 
> wała: nie było króla, brakło obroń- 
j ców, zewsząd czernieli najeźdźcy,
! ze wszystkich stron zjawiali się nie 
| przyjaciele i rozerwana spuścizna Ja 
' giellonów rozpadała się na części.

W Wilnie rządził Chow ańsiki, Krako 
, w a Wititemberg dobywał; w War- 
I sizawdle gubernatorował (Szwed ze 
, zdrajcą, poi województwach przysięgi 
. Karolowi Gustawowi sypały się co 
j dnia gęstsze i serdeczniejsze. Nie 
j było otuchy, nie było ratunku, a o- 
j statnia godzina długiego, jasnego 

wota zdawała się wybijać i brzmieć 
dźwiękiem grobowym nad głowami 
przelękłych dzieci, które się nie mia 
ły do kogo przytulić. Stan umysłów 
był taki, że ostatek uchylał nadziei; 
garnęli się niemal wszyscy do’ /zdrój 
ców, do nieprzyjaciół, — reszta wżdy 
chała, wyglądając posiłku... od Tata­
ra. Chodziły z rąk do rąk podawa­
ne i przepisywane listy, oznajmują 
ce o tym sprzymierzeńcu, a  tymcza­
sem zamek po zamku, gród po gro­
dzie poddawały się przerażone.

Na pograniczach wszędzie wrzał 
bój, a raczej srożyły się najazdy nad 
bezhronnymi'. Ukraina we krwi się 
kąpała, Kamieniec oblegał Chmiel­
nicki, ruskie miasta już klucze dla 
kozackich złociły hetmanów, drżał 
szflachcic w drewnianym dworku, 
choć go częstokołem opasał i śmigoi- 
wnioami najeżył; modlono się po koś 
i dołach, zguba zdawała nieuchron­
na.

Szwed tymczasem w zajętej przez 
siebie części Polski gospodarował po 
swojemu; jednano szlachtę, jak było 
imożna, datkiem a pięknemi słowy, 
rozdawanemi w przyszłości dosłojeń 
stwy, pochlebstwem, obietnicami, 
groszem, ©o go kościelne dostarczały 
srebra, i poszanowaniem doczesnem 
wiary a prawa. Trochę wierniejszych 
garść, choć niewielką a straszną,*Ka 
roi Gustaw chciał wylęknąć uniwer 
stałem, który wszystkim niższym, 

wszystkiemu ludowi, najnieoświceń 
szej a  namiętnej klasie społeczno­
ści, dawał moc nad panami, dozwa­
lając posądzonych zaledwie o nie- 
sprzyjanie sobie, żywych lub mar­
twych dostawić Szwedom i przyrze 
kając nagrody. Szczęściem ta zachę­
ta do łupieży i mordów',, rozprzęga- 
jąoa zasadnicze towarzystwa ogniwa 
j'więcej oburzyła, niżeli serce pozy­
skała. Po pierwszym szale ze smut­
kiem .1 żalem, ze zgryzotą poglądali 
wszyscy, .którędyby się wrócić" na­
rad na czyś dej szą powinności drogę 

Byli wszakże ludzie, co po pierw­
szych, acz wielkich klęskach nie stra >

ciii nadziei w Boga, nie wyrzekli saę 
męskiej odwagi i skłonieni pod mści 

wą rękę Wszechmocnego, karzącą, 
za grzechy, oczekiwali, by Ojciec, co 
dotknął, przebaczył.

Do (Częstochowy zewsząd docho­
dziły wieści straszliwe o Szwedach; 
goniec za gońcem, poseł za posłem 
nieśli' nowiny coraz bardziej przera­
żające. Spodziewano się już co chwi­
la napaści, i na wierzchołku wieży 
siedzący strażnik, braciszek klasz­

torny, niespokojnem okiem przebie­
gał dalekie obszary, każdy dymek w 
polu, każdą gromadkę jeźdźców' bio­
rąc za nieprzyjacielską wycieczkę. 
Znikli liczni pielgrzymi, co dawniej 
tłumami nawiedzali święte miejsce, 
głucho tu było i pusto; wszędzie 
.Szwed gościł, 1-ub obawiano się Koza 
ków, nikt z domu nie ruszał, chyba 
do Obronnych 'grodów' z życiem i mie 
niem, lub w głębokie lasy ,i góry się 
/chroniąc. Szlachta, tylko sąsiedzi 

kiedy niekiedy zjechali/ się do prze­
ora, nie kwapiąc jeszcze z rzuceniem 
domu, ia już przewidując, że będą imu 
sieli szukać pod skrzydłem Matki Bo 
żej bezpieczniejsizego przytułku; nie 
jeden wdiózł już z sobą skrzyneczkę 
głębolro w wózku ukrytą, w której 
złożył klejnoty swoje i żony, papiery 
lu btrochę sreberka ii rządzak jaki 
ozdobny, co go miał jeszcze' od ps u- 
dzaadia. t

 ̂ (Ciąg dalszy na.stąpi). j
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Skarb wsi .polskiej
W połowie: września pc w 

Warszawie Towarzystwo Przyjaciół 
Artystycznego Rękodzieła Wsai, ma­
jące ina celiu popieranie polskiej wy­
twórczości artystycznej na wsi, oraz 
wyszukainie dla miiej łodpowiiednich 
rynków zbytu.

Ze względu na praktyczne moż­
liwości zorganizowania tego rodzaju 
produkcji oraz wielkie korzyści jakie 
mogłyby wyniknąć dila najszerszych 
warstw rolniczych, Redakcja , 
sza zwróciła się do- p. miiin. Kaliń­
skiej, jako prezeski Organizacji z 
prośbą o wywiad.

Pani ministrowa, w rozmowie z 
naszym przedsitawicielem podkreśli­
ła znaczenie pracy Towarzystwa dla 
ludności wiejskiej, twierdząc, że „pra 
gniemy przyjść z pomocą przez da­
nie zatrudnienia i wskazanie drogi 
zarobkowania ludności tnaj'uboiższej 
i bezrobotnej ", — „Działalność na­
sza ma ina celu znalezienie dróg ra­
cjonalnego zużytkowania wyrobów 
sztuiki ludowej, znajdywanie ryn­
ków 'zby tu dla nich w kraju i zagra­
nicą, wierząc, że produkt ten swoistą 
oryginalnością przyczynić się może 
do szerokiej propagandy naszej u 
twórczości na rynkach zagranicz­
nych".

W dalszej rozmowie, p. ministro­
wa stwierdziła, że wyroby artystycz­
ne wsi budzą zagranicą coraz więk­
sze zainteresowanie, ja zwłaszcza 
we Francji, Szwecji, Danjiii, Jugosła­
wii, Hólandji, Ameryce.

Skarby .artystyczne naszej wsi są 
nieprzebrane. Zaliczyć do nich w 
pierwszym rzędzie należy przepięk­
ne hafty i  koronki poleskie, karna- 
ckie, kurpiowskie, huculskie, wołyń 

Skie, górnośląskie, kaszubskie itd.
Piękne są wyroby ceramiczno 

bolimowskliei, poleskie, huculskie, 
pokuckie itd. Wreszcie niezrównane 
co do wyglądu zewnętrznego i  gry 
barw są nasze tkaniny wyrabiane 
na \̂ *lk

Walizka 2Cmmm nieba
Harry Bushart i Ikey Reed, dwaj 

młodzi chłopcy z Fultom (Kentucky) 
wybrali się na wystawę „Stulecia 
Postępu" w Chicago:. Kiedy wysiadii 
w Chicago z wagonu kolei, ktoś 
krzyknął do nich: „Zapomnieliście
zabrać swej walizki"! di przez okno 
rzucił im walizkę, już w chwili, gdy 
pociąg .odchodził. Ni© wiedząc, co z 
tym fantem zrobić, zabrali walizkę 
do hotelu i  tam dopiero, skonstato­
wali, że w walizce znajdowało, się 
26.000 dolarów. Zaczęli przeglądać 
gazety, sądząc, że ktoś tę stratę bę­
dzie ogłaszał, lecz napróżam Ostate­
cznie powiadomili policję i  otrzy­
mana fortuna, jak przystało, na ludzi 
uczciwych, zwrócona została przed­
stawicielom sprawiedliwości, poleca­
jąc .odszukać właściciela zguby.

Z kar-ty niedawnej przeszłości

Obchody Sobieskiego przed półwiekiem
Wspólna uroczystość dla pow . chojnickiego odbyta się w Tucholi. — Nastrój

Olbrzymie wprost było znacze­
nie rocznie narodowych za czasów 
niewoli: upajały się serca wspom- 
inieirmem dawnej chwały, krzepiły się 
do twardej wlał ki o byt narodowy; 
tlejące w popiele codzienności iskry 
nadziei pod ożywczean wiewem wispo 
mnie buchały jasnym pł otrą leniem,, 
który oświecał mroki, niewoli.

(pralką wjlelką rocznicą był jubi­
leusz odsieczy wiedeńskiej w roku 
1883.

Jak żadna inna rocznica nada­
wał się on do przypomnieia sobie 
i innym izastług (narodu polskiego, 
wobec cywilizacji zachodniej, a miał 
dla nas i .tę jeszcze dogodną stronę, 
że trudno było. władzom zaborczym, 
zwłaszcza niemieckim, zabraniać

n arod ow y na P om orzu
obchodów ku upamiętnieniu urato­
wania Niemców przed nawałą ture­
cką.W zaborze rosyjskim zakazano, 
wszelkich obchodów, ba nawet na 
wzmianki kronikarskie o obchodach 
urządzanych w innych dzielnicach 
nie pozwalała cenzura. W Galicji 
rocznicę obchodzono, uroczyście, 'na­
dając słusznie uroczystościom kraka 
wskiem charakter wszechpolskich 
manifestacyj.

'Pod zaborem pruskim starano się 
przedewszystkiem o to, by przez 
urządzanie obchodów po wsiach, 
miasteczkach i miastach, dotrzeć do 
jak najszerszych maisi, podnieść du­
mę narodową i zagrzać do walki z 
napierającemi falami germanizmiu.

JAN III
Już z wodza królem, irządząc dwa

narady,
.Szkodliwe błędy zamyśla poprawić 

Lecz gdy w tern znalazł iniezłomne
przeszkody,

Zostało tylko orężem się wsławić.

Kara Mustafawtłum Turków
zawzięty

Groźnie się zbliżał ku wiedeńskim
szańcom,

Uciekł Leopold, bojaźnią przejęty, 
(Stolicę na łup wydając pohańcom.

Przybyły poseł widząc króla Jana: 
„Ratuj — zawołał —di Wiedeń

i państwo!"
To mówiąc, z płaczem upadł

ina kolana,
A legat przydał: „Ratuj chrześci­

jaństwo.!“

jBohater, tknięty głosem potrwiożo-
ny-eh,

Sam spiesznie wildze swe hufce
dobrane.

Już na Kaltoeirgu, w oczach
oblężonych

Widać proporców lasy nieprzej­
rzane.

(Rozprasza tłumy rycerstwo skrzy­
dlate

I Mahometa chorągiew wydziera, 
Zdobywa obóz i  łupy bogate,

A (Wiedeń bramy zwycięzcom
otwiera.

Wjeżdża Jan trzeci z swoimi
hetmany,

Wpośród radosnych pospólstwa
okrzyków,

Gdzie się pokazał, wszędzie głos
słyszany:

„Oto nasz zbawca, pierwszy z wo­
jowników!"

j Niechętnie cesarz dobroczyńcę wita, 
I W licznym orszaku jadą z nim

dworacy,
Szata ich złotem i perłami szyta, 

Przy królu zbrojno na koniach
Polacy.

i
Odimienne były monarchów postacie; 

Chciał cesarz mówić, lecz gdy słów
nie stało,

Rzekł mu król polaki: „Rad jestem,
mój bracie,

„Zem ci uczynił tę przysługę małą"

Król, co tak dzielnie postąpi! w tej
l spraw .‘-
i Nie .znalazł później wdzięczności.

zapłaty,
W każdem przymierzu i w każdej 

; wyprawie
Napotkał tylko na zawody i straty

Wśród trosk tych, wolnej chcąc
używać doby, 

Gdzie Wisła raz się okaże, izmaów 
I chowa,
| Zgromadza głazy i świetne ozdoby 
■ I wznosi pyszne gmachy Wilanowa
I
To było jego. najmilsze ustronie; 

Tam, słodząc troski zbyt przykrej
niedoli,

Z swym Jabłonowskim lub w uczo­
nych gronie, 

Chodził pod cieniem odwiecznych
topoli.

Tam umarł, a jak słońce u zachodu 
Jaśniejszym ziemię oświeca pro­

mieniem,
Tak i on dzielnie wzniósł sławę

narodu,
Nim Polska śmierci okryła się

cieniem ż.
J. U. Niemcewicz.

Był to przecież czas, kiedy — zwła­
szcza nia Pomorzu — w szkołach 
rugowanie języka polskiego nawet z 
'nauki religji miała zadać nowy cios 
polskości naszych ziem.

Doniosłą rolę spełniała prasa. 
Gazety mietylko zamieszczały oko­
licznościowe artykuły lecz .także no­
towały dla wdzięcznej pamięci przy­
szłych pokoleń przebieg uroczysto­
ści. W „Gazecie Toruńskiej" w nu­
merach z przed pół wieku .donoszą 
z Chojnic, że wspólny obchód dla 
powiatów tucholskiego, chojnickie­
go i uzłuchawskoego odbędzie się w 
ruchali, a połączony będzie z wie­
cem szkolnym, parafialne zaś Ob­
chody urządzone będą w następną 
niedzielę. U projektowanych obcho­
dach donoszą .Gazecie Toruńskiej 
z Grabi, z Podgórza, gdzie odbędzie 
się „zabawa wobec biustu króla Ja ­
na i II, zakupionego od rzeźbiarza 
-p. Piątkiewicza z Torunia, .dalej z 
swiecm, Topólna, Drzyoimia, Zhra- 
chlina, Bukowca i Nowego.

Po wsiach odkładano okrężne, 
aby połączyć z niem obchód narodior 
wy. W Zakrzewiku pow. toruński 
program święta narodowego jest na­
stępujący: rano uroczyste nabożeń­
stwo w Papowie,, poitem odczyt, śpię 
wy narodowe, rozdawanie broszur i 
medalików, okrężne i iluminacja. 
Podobny program ogłoszono, w sze 
regu innych wsi.

Zgłaszają się dalej Chełmno, 
Rumian, zgłaszają się wioski kaszu­
bskie mp. Gliśno, gdzie „sitara szla­
chta" obchodzić pragnie rocznicę 
narodową uroczystem nabożeńst­
wem w Brusach, a potem „uce-ehą" 
u oberżysty Marchlewicza.

Wspomnieć należy jeszcze o licz­
nych wydawnictwach popularnych 

jakie się wówczas ukazały, tablicach 
biustach i  innych „pomocach" uro­
czystościowych. R. * i

Agentura DzienalKa Morsueso
w brusach

Podajemy do wiadomości, i i  od 
1 październ. u p. Kołodzieja naprze­
ciwko Kościoła; czynna jest agen­
tura „Dzienika Pomorskiego i „Luda 
Pomorskiego". Gazety czytelnicy o- 
trzymywać będą bezpośrednio w a- 
genturze już od godz. 3 po poi. Po- 
zatem sprzedaż pojedynczych egzem­
plarzy.

Czytelnicy którzy otrzymywali 
gazety przez pocztę dostaną je obec­
nie po zniżonej cenie 2,65 zł. z agen­
tury p. Kołodzieja. Naszych Czytel­
ników bruskich gorąco prosimy o 
polecanie naszych wydawnictw zna­
jomym i sąsiadom.

Imwiim  lis i (Dudnieni
w  o św ie tle n iu  Ja n a  C h ry z o s to ­

m a P a sk a

Gczekitwał król na wojsk© litew­
skie długo, a tu lecą od cesarza poseł 
za postem, prosząc dla Boga, żeby 
pospieszyć, bo Wliedeń ginie. Już te­
dy Litwy nie mogąc się doczekać, 
poszedł król, vota (śluby) solenne 
Bogu uczyniwszy, uttendentiam (pal 
nowanie) krajów ruskich Potockie­
mu, kasztelanowi , krakowskiemu, 
zleciwszy, królową zaś w Krakowie 
osadziwszy. Jak król wszedł za gra­
nicę, prowianty na wojsko, wielkie 
dawano, i wygody czyniono.. iSzedł j,e 
dnaik król z wojskiem magnis iisti- 
neribus (z wielkim pospiechem), oba 
wdając się, żeby Wiedniowi nie było 
post bellum auxelium (po wojnie 
pomoc), któremu też już natenczas 
Turcy, j,ak się dowiedzieli o nastę­
pującym blisko polskiem woijsku, mo 
cno poczęli dogrzewać. Bo dowie­
dziawszy się cesarz turecki o konyu- 
kcjii (związku), obawiając się prze­
cie tej,, która go nie minęła kontuzji 
.posłał amiiry (rozkazy tureckie) do 
wezyra pod Wiedeń, i zaraz posłał 
mu postronek, i zaraz upewniając

go: „że cię nie. minie ten postronek 
j na szyję, jeżeli w tych dniach, Wied- 
| nia nie weźmiesz; bo tobie się za- 
I chciało tej wojny, tobie też za to od 

powiadać należy, jeżeli mak), eventu 
: i(ze złym skutkiem) pójdzie". To 

zdrajca jenezarów przekupoiwał, poił 
’ (ażeby todważńiiie sifa$waillij; niewolni­

ków przodem przed jeniozaramł gnał 
do szturmów; sam jako wściekły, 
lata, ten postronek włożywszy sobie 
na szyję, animował (pobudzał), pro­
sił .przez wielkiego proroka Mali,Orne­
ta, aby pamiętali na sławę niezwy­
ciężonego narodu swego, aby respe­
ktowali na jego zgubę, której nie mi­
nie przez ten powróz, który na szyli 
nosi, Jeżeli Wiednia nie dostanie. 
To to pogaństwo oślep na ogień la­
zło a  jako snopy padało. Kiedy julż 
król z wojskiem .szedł od Tulna, 
wtenczas oni najpotężniejsże sztur­
my czynili. Nawet choć już .stanęło 
wojsko, już się pułki nasze i regi­
menty niemieckie zwierały, przecie 
on janczarom szturmu poprzestać 
nie kazał, a konne wojsko isipahle- 
rów (sipahi-konnica)), Tatarów i Wę 
grów Tekiełego na nas obrócił.

Uderzyli się Tatarowie raz i drugi 
o naszych potem stanęli sobie osob­
no. Posyła wezyr po chana i pyta go 
„Cóż ty rozumiesz, jeżeli tu jest król

polski?" Chan powiedział: „I rozu­
miem i  widzę, że jest; bo kiedy są i 
drążniicy (husarja z koipjami) toć di 
król musi być". Rzecze wezyr: „Radź 
o mnie"! Chain odpowiedział: „Radź 
ty sam o sobie, a  ja też o* sobie; wszak 
ja tóbie dawno radził, żeby było, da­
wno odstąpić od Wiednia, nie cze­
kając .Polaków". Skoczywszy od we­
zyra do swoich: „Allah, alłah!" Za­
raz, jak piłką rzucił, poszli Tataro­
wie; Turcy też poczęli słabnąć, a po­
tem w nogi. DapŁeroż ich przeżynać, 
siec, gonić. Z miasta też oblężeńcy, 
wiidząc, że już uciekają, wypadli do 
owych, co u szturmu byli; nuż ich 
Ikosłić. ILegłoż to tedy pogaństwo 
mostem; żywcem to gnane stadiami 
do Wiednia, żeby naprawiali za po­
kutę te dziury, co je w murach i w 
wałach porobili. Armaty zostały 
wistzysitkjiie, (obóz izostał ze iwsizyist- 
kiemi bogactwami. Złota, koni, wiel­
błądów, buwołów, bydei, owiec, sta­
dami koło obozu pełno. Owy ch na­
miotów ślicznych, bogatych, owych 
sepetów z różnymi specjałami ad 
munditeiem (ku ochędostwu) nawet 
pieniędzy nie dostaczyli pobrać, bo 
tego po wszystkich namiotach zasta 
w.ano dosyć. Wezyrskie namioty 
tak wielkie, jak jest cała Warszawa 
w swojej cyrkumferencji (objętości),

na króla naszego ubieżano ze wszy­
stkimi dostatkami. Porwie,dalii nasi, 
jakie to tam Turcy mieli wygody 
w swoich namiotach, oo to i wanny 
i łaźnie ze wszystkiem, jako w mia­
stach aparamentem.

iMiła tedy i ochotna każdemu 
ma być wojna na Turczyna, nie żal
i skóry iszczerze nadsitawić, 'kiedy 
wiem, że ziwycięży wszy będzie za co 
plasterek kupić i czerń ranę zawią­
zać. .Stanęła ta wiktorja szczęśliwa 
dnia 12 września, rozweseliło wszy­
stko, .chrześcijaństwio, rozweseliła 
cesarza zdesperowanego., Bogu się 
tylko w opiekę oddającego, ro,zw , 
lila całą rzeszę niemiecką, a osobli­
wie incoilas: (mieszkańców) miasta 
wiedeńskiego* których grzbiet naj­
bliższy był tej dyscypliny. Narodo­
wi naszemu wieczystą zjednała 

sławę, gdyż i teraz przyznają to na­
rody. -Słyszałem z usit jednego, god­
nego z francuskich człowieka, który 
mówił, że Poiloni surnt ge-nitores Ger- 
!maniae (Polacy są rodzicami Nie­
miec), bo ito jest rzecz pewna, że już 
by był Wiedeń trzech dniii więcej nlie 
wytrzymał, który gdyby był zginął, 
zginęłyby wszystkie diiiiiones lim- 
per,ii et conseąuenter (obszary Rze­
szy) a w następstwie i drugie chnze 
ścijańskie państwa.
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Kinematpgraf w więzieniu 
szwedzkiem

Zarząd szwedzkiego iwiięzdieńia w 
iNornkoeping wprowadził ostatnio, 
z inicjatywy jednego z więźniów 
przedstawiania kinematograficzne 
dla więźniów. Projektodawca zwró­
cił się listownie do jednej z najwięk­
szych szwedzkich wytwórni filmo­
wych „Sve-nsk Fiimindustri" z pro­
śbą o przysłanie projektora. Towa­
rzystwo filmowo uczyniło zadość 
tej prośbie, a zarząd więzienia prze­
znaczył jedną z sal na widownię 
kinową. Zycie więźniów, którzy tyl­
ko o dczaau do czasiu korzystali z 
■koncertów, odczytów i  widowisk, zo­
stało urozmaicone i  ożywione przez 
urządzenie stałych przedstawień ki­
nowych. Zarząd więzienia w iNoar- 
koeping, który pierwszy w Szwecji 
wprowadzili tego rodzają inowiację, 
izamlierza wyświetlić jak najwięcej 
filmów pouczających, ponadto zaś 
więźniowie będą mogli wybierać pro 
gram przedstawień.

Drzewo genealogiczne 
o wieku 2484 lat

Rody książąoe i szlacheckie w Eu­
ropie z dumą spoglądają na swoje 
drzewa geinealogicznei, zapuszczające 
(korzenie w 14 i  15 wiek. (Nie rzadko 
wszakże zdarza się, że rodowody 
sztucznie przez ludzi, którzy dla in­
teresu żerują na ambicji ludzi próż­
nych. Świeżo wystąpił pewien lord 
angielski z twierdzeniem, że drzewa 
genealogiczne wszystkich starych 

rodów angielskich są sfałszowane. 
A gdyby były nawet prawdziwe, cóż 
znaczą one wobec drzew genealogicz 
nych starożytnych rodów chińskich 
Obecnie wstąpiła w związki małżeń­
skie panna King, która wywodzi się 
w prostej iinji od samego Konfucju­
sza, założyciela religji chińskiej. Jest 
ona jego 77 potomkiem. Ponieważ 
Konfucjusz urodził się w roku 551 
przed nar. Chr. przeto jej drzewo1 ge­
nealogiczne sięga coinajminiej 2484 
lat, wstecz.

Potomkowie Konfucjusza zadawa 
łają się doprowadzeniem swego ro­
dowodu do ich wielkiego przodka, 
lecz uczeni chińscy utrzymują, że 
rodowód Konfucjusza daje się dopro 
wadzić ido panowania półmifyczne- 
go cesarza Żółtego, który panował 
około 2700 roku przed nar. -C-h:.

Nagrody dla pijaków
Sekta Dilhan, która posiada wielu

zwolenników wśród mieszkańcu 
południowych Stanów, ciągle jesz­
cze nie może się pogodzić ze zniesie­
niem prohibicji. Prowadza ona gwał­
towną propagandę przeciwko1 uży­
waniu alkoholu, i  trzeba przyznać, 
że wynalazła niesłychanie oryginal­
ne sposoby reklamowania .absty­
nencji

Ulotki, wydane ostatnio1 przez tę 
sektę, ogłaszają wielki konkurs.. 
'Konkurs ten przewiduje pięć wiel­
kich nagród dla najlepszych pija­
ków. Ternu, kto wypije dziennie pięć 
litrów piwa, sekta Dihan zapewnia 
darmowe używanie kaftanu bezpie­
czeństwa, miejsce w zakładzie dla 
warjatów i serję zimnych i gorących 
kąpieli, które każdego pijaka przy­
prowadzają znów do przytomności. 
Druga nagroda zarezerwowana jest 
dla amatorów wódki. Im obiecują 
organizatorzy konkursu udar ser­
cowy, odtłuszczenie wątroby i wrzo­
dy na (żołądku. Trzecia nagroda 

przewidziana jest dla ludzi, którzy 
upijają się 'koniakiem,. (Najlepszy 

pijak ,z tego zakresu ma ohiecahą 
wspaniałą epilepsję.

Niewidomy pływak
Amerykanin Wrigley, król gumy 

ido żucia, ustanowił w swodim czasie 
nagrodę dla pływaków z Toronto, 
którzy wezmą nagrodę w maratoń­
skim konkursie pływania.

Dawniej nagrody |te (dochodziły 
do wielkiej wysokości. Obecnie mrs. 
Ruth Dow er Gorsan, która odniosła 
zwycięstwo nad 36 współzawodnicz-

Wyprawa polskich statków
do Indji za panowania króla Augusta II

■Marynarka Odrodzonej Rzeczy­
pospolitej jest imprezą nową, (bez 
własnego długotrwałego doświad­
czenia, bez tradycji. Cechuje ją pe­
wien rozmach młodego porywu, 
sparaliżowany chwilowo ogólno­
światową depresją, a w szczególno­
ści przesileniem, spowodawnem 
nadmiarem tonażu we flocie handlo^ 
wej, wziętej jako całość. W naszych 
uzasadnioyeh aspiracjach ek-spansyj 
nych, w uporczywej walce, jaką pro 
wadzimy o równowagę gospodarczą 
stanowi oma już momenty decydu­
jące. Nauczone przykładem innych 
narodów, pokolenie obecne zrozu­
miało rozstrzygającą niemal rolę 
czynnika morskiego w fundowaniu 
potęgi ekonomicznej Polski oraz jei- 
go pionierskie walory w niemowlę 
^cydh krokach, jakie ,s(tawią0ny ma 
szerokiej lii trudnej arenie handlu 
światowego.

Luki w historji
Przeszłość marynarki polskiej z 

okresu przedrozbiorowego jest mdła 
o momentach niejednokrotnie wąt­
pliwych, a  w każdym razie przy­
krych. Kronikarze i  późniejsi histo­
rycy polscy, nie doceniając znacze­
nia morza! bogactwa, jakie ono daje 
nie przykładali specjalnej wagi do 
tego zagadnienia, wspominając tyl 
ko nawiasowo, fragmentarycznie, o 
przejawach życia morskiego dawnej 
Polski. Notowane fakty podawane 
były najczęściej nieściśle i ’ pobież­
nie. (Stąd duża luka w wiernem od­
tworzeniu roli, jaką marynarka pol­
ska (odegrała w życiu własnego- kra 
ju. Bardziej skąpe są jeszcze wiado- 
mościi, jeśli chodzi o daletkomorsikiie 
podróiże statków, pływających pod 
polską banderą.

Dopiero współcześni badacze wy­
dobywają stopniowo1 poszczególne fa 
kty, składają je i tworzą gorliwie 
historję bandery polskiej, zapycha­
jąc umiejętnie braki dawnych i Ikrót

kotrwałydh prób, bez /żadnej meto­
dycznej ciągłości, aby w ten sposób 
dać czytelnikowi obraz dziejów, po­
ciągający może swą zewnętrzną ko­
lorystyką, lecz w gruncie rzeczy mdle- 
iśmiałych i  niezdecydowanych przed­
sięwzięć morskich. Porwani entu­
zjazmem hasła „Polski na morzu", 
przejęci podziwem czynu gdyńskie­
go, stają się oni pabopmi do- emocjo­
nalnego i nastrojowego1 odzwiercia- 
dlamia nikłych poczynań minionej e- 
poki, snując w sugestywny sposób 
peśń, której w wielu wypadkach 
brak istotnej (treści.

Literatura z tego zakresu rośnie, 
nie wprowadzając atoli prawie żad­
nych nowych elementów. Nie zna­
czy to, aby poszukiwania na terenie 
kraju miały już być uważane za wy 
czerpane. Nie należy jednak zapo­
minać o zagranicy.
Tajemnice archiwowe w Antwerpji.

Być może, że archiwa portowe 
państw Obcych kryją w sobie pewne 
tajemnice bandery polskiej, której 

karta w naszej historji jest tak bla­
da. Z ciekawości i dla próby zajrze­
liśmy więc w archiwum miejskiej 
Antw-erpjA, przechowujące pokryte 
grubą warstwą pyłu akta sławnej i 
potężnej ongiś Kompanji Ostemdz- 
kieji. Miłe -było nasze -zdziwienie, gdy 
swierdziliśmy, że losy tej Kompan-ji 
jej -egzystencja nawet, uzależnione 
były od bandery polskiej i protekcji 
Króla Augusta II.

Znaczenie tego faktu jest dużej 
wagi dla przyszłości marynarki poi 
sklej. Stanowi on niezmiernie- ważną 
pozycję w .skromnych aktywach na­
szych posunięć morskich w czasach 
przedrozbiorowych. Z przestudio­
wanych anaterjałów zdaje się wyni­
kać, że pociągnięcie to. obliczone by­
ło na dłuższą metę; zaczątek ponie­
kąd dalekomorskich ekspedycyj w 
okresie pełnego rozkładu (Państwa i 
w przeddzień jego upadku. J. S.

Na taśmie filmowe!
Rozbudowa kinematografii katolickiej

Amsterdam. Zdając sobie sprawę 
z doniosłego znaczenia wychowaw­
czego filmu, który na właściwe tory 
skierowany nieocenione może oddać 
przysługi Akcji katołidkieji, społeczeń 
stwo katolickie na Zachodzie coraz 
-częściej i coraz baczniejszą uwagę po 
święcą kinematograf jii. Mamy do za 
notowania powstanie nowej placów­
ka na tern polu w Holandji. Jest nią 
pismo ,jFiLmfront“, które pod redak­
cją i przy (współpracy najwybitniej­
szych -specjalistów z Holandji, Belgji 
i Niemiec pocznie ukazywać się w 
Amsterdamie z dniem 1 października 
nb. jako organ świeżo powstałego w 
łonie katolickich orgamizaeyj holen­
derskich zrzeszenia do popierania fili 
mów katolickich. Wcześniej już zrze­
szenie to -zorganizowało1 katolickie 
biuro informacyjne w sprawie fil­

mów (Amsterdam Arnstel 274), a naj- 
blliższem obecnie -celem jego- jest przy 
stąpienie do produkcji filmów wła­
snych, -co, przy znanej en-ergji kato­
lików holenderskich — zapewne 
wkrótce nastąpi.

Jak ważną i wiele pracy wymaga 
jtącą dziedziną jest kinematograf ja, 
świadczy niedawno ogłoszona opimja 
instytutu badań zagadnień pokojo­
wych w Banff( która dzisiejsze filmy 
amerykańskie określa jako prawdzi 
we nieszczęścia dla życia rodzinnego- 
Rozpowszechnienie tych filmów zwla 
szcza w Azji i Afryce wpływa na roz 
-luźnienie obyczajów. Obrazy z żyda 
amerykańskiego nie wpływają by­

najmniej na umorałnienie ludów, dla 
których przecież kulturą „białych" 
jest wzorem, który radziby naślado­
wać. (KAP).

kami i przybyła pierwsza do mety 
po- przepłynięciu dzdesiędiu mil an­
gielskich, musiała się zadowolnić 
„skrominemi" 3000 dolarami, gdy 
gdy druga żko-lei zawodniczka otrzy 
mała ich zaledwie 1500.

Mimo -to radlość mrs. -Ruth była 
ogromna, gdyż zdobyła ona tę na­
grodę po sześciu latach daremnych 
wysiłków. IW 1928 roku była druga, 
w Latach 1-929 i 1930 trzecia, a w ro­
ku ubiegłym -zajęła zaledwie piąte 
miejsce.

Przy (zawodach męskich chodziło 
o (Zdobycie 5.000 dolarów. Wyścig 

odby wał siię na przestrzeni piętnastu 
mil angielskich. Podczas tych zawo­
dów wielkiego zawodu -doznał nie­
widomy Mik-e Hambourg. Oid (lat 
bierze on udział w tym iwyścigu i- 
zawsze zapewnia, że odniesie (zwy­
cięstwo1. Biedaczysko- spodziewał się 
że (zdobyta nagroda pieniężna poz­
woli mu na przeprowadzenie bardzo 
kosztownej operacji, która przywró­
ci mu wzrolk. Narazie jednak na­
dzieje nieszczęśliwego sportowca nie 
sprawdziły się jeszcze.

Chwila śmierci
Amerykański jasnowidz Andr-ew 

(Newioomh opisuje w następujący 
sposób chwilę śmierci

„Często bywałem obecny przy 
przy łóżku konającego a przytem m-o 
gł-em widzieć rzeczy, które pozostają 
niewidoczne dla oka zwykłego snce. 
tętnika. Gdy rozpoczyna się konanie 
kiostniłeją najpierw -nogi umierające­
go, -a nad głową jego dostrzega ja­
snowidzący aureolę, rodzaj złoci­
stych promieni., w których pulsu je 
życie-. Ciało- ochładza cię stopniowo 
od stóp do kolan, a  ręce od dłoni ku 
łokciom, a tymczasem nad głową 
coraz wyraźniej rośnie promienista 
postać, przybierająca coraz bardziej 
Określone kształty. Chłód śmierci 
posuwa się od kolan ku biodrom 
i od łokci do ramion *—• w tym cza- 
,-sdę, ale przybiera wyraźniejsze za- 
się, ale przybiera wyraźniejszy za­
rysy. Wreszcie chłód obejmuje- piersi1 
i  serce, a  w tym czasie postać astral­
na dosięga już sufitu.

M EDYCYNA

Na 10.000 urodzin przypada l i i  
par bliźniąt i jedne trojaczki. Czwo­
raczki przychodzą na świat niesły­
chanie rzadko, mniejwięcej raz. na 
miljon urodzin, lub ściśle piętnaście 
na 10 miljonów.

* * *
Czy ktoś zaraził sie tyfusem — 

można powiedzieć -zazwyczaj dopie­
ro po 2 tygodniach. Gorączka zaczy­
na z reguły występować w końcu 
trzeciego- tygodnia lub na początku 
czwartego tygodnia po zarażeniu się 
Ciekawe -jest to, że już przed wy* .. 
óhem choroby krew -zakażonego roi 
się od- -tyfusowych zarazków, ,a za­
raz po uzewnętrznieniu się choroby 
ilość bakterji we krwi — zanika w 
sizybkiem tempie.

Pęcherzyki na wargach t. zw. — 
„Skwarki1" świadczą o- infekcji. Na 
początku dobrze jest przykładać 

spirytusem .salicylowym. Później, 
gdy przyschną, stosuje się maść 
cynkową.

M INUTA SMtECHU

Bajeczka.
Użalał siię -kiedyś Zając 
z (Referentem rozmawiając:
— Nieszczęśliwe życie moje! 
bo się zawsze czegoś boję, 
za każdym szelestem 
drżę już, 
taki j estem 
tchórz!

Na ta  Referent: — Mój Zajęcze
-wybacz, że -się nie odwidzięczę
zwierzeniem za zwierzenie
i- nic nile- powiem:
mam bowiem
podejrzenie,
że jesteś konfidentom...

— o—

Ofiara przyzwyczajenia.
Zmęczony poprawianiem błędów 

ortograficznych w dziesiątkach ucz­
niowskich kajetów, profesor Rzeczo- 
winidki postanowił pójść na spacer, 
aby się nieco rozerwać.

(Skierował się ku mniej uczęszcza­
nej części Chojnic i szedł wolnym 
-krokiem, rozkoszując się wyjątkowo 
dotorą pogodą.

Przechodząc kol-o- długiego- i po­
nurego parkanu ,rzucił nań, od nie­
chcenia, oiki-em. Ujrzał kilka słów, 
napisanych koślawo kredą. Przysta­
nął. Przeczytał.

Wprawnem okiem dojrzał na­
tychmiast błąd ortograficzny.

— A co imnie to właściwie obcho­
dzi — (pomyślał i zamierzał iść dalej 
ale .sumienie zawodowe mu nie poz­
woliło.

— Błąd. '(Poważny błąd! — po­
wiedział do- -siebie. Ręka j-ego jakby 
umyślnie natrafiła w kieszeni palta 
na zabłąkany tam z lekcji w gimna­
zjum kawałek kredy.

(Przez dłuższą -chwilę -stał, patrząc 
na parkan, wreszcie jakby powodo­
wany silniejszym od jego woli -na­
kazem, wyjął kredę z kieszeni, zbli­
żył się do- parkanu i podkreślił błę­
dnie napisane ó kreskowane...

— (Skąd tu  ó (kreskowane? Po­
winno być zwyczaje u!

Spełniwszy tę, wieloletniem przy­
zwyczajeniem podyktowaną, czyn­

ność, zam ierzał odejść, kiedy zatrzy­
mał go- głosi:

— Ej! Panie ładny!
— Co pan -chce odemnie? — za­

niepokoił siię pro-fesor.
— -Nie- rób pan warjata! Go 

chcę? Ja już -parę dni tiu pilnuję,, 
żeby złapać tego łobuza, co- mi- na 
parkanie kredą pisze... Wstyd! Ta­
kie słowo!

— Ależ, p-anie szanowny...
— Jeszcze -tu będzie trajłował! 

Ach, ty w ucho- drapany, ty...
* * *

Dalszego ciągu profesor Rzecze- 
wnickii nikomu nie opowiadał.

Drukiem „Dziennika Pomorskiego" 
Chojnice.

Redaktor odp. w z. Maks. Ossowski 
w Czersku.

Wydawca Jul jus z Schreibar Chojnice
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C H O J N I C E  I P O W I A T
Chojnice, dnia 5 października 1933 r.

Subskrypcja Pożyczki
Narodowej przedłużona

Termin przyjmowania subskrybcji 
przedłużony został do dnia 5 paź­
dziernika.

Szkoły i stowarzyszenia na pożyczkę 
narodową.

W dniu wczorajszym subskrybcja 
pożyczki narodowej w Miejskiej Ko- 
munaLnej Kasiie Oszczędności osią­
gnęła swój punikt kułimimąęyjny. W 
szeregach subskrybentów stanęły 
szkoły, organizacje zawodowe oraz 
społeczne, co z pełnem uznaniem ma 
leży podkreślić, ilość subskrybentów 
przekroczyła w dniu wczorajszym ii 
czbę 70. Ogólnie subskrybowało do­
tychczas 154 osób na sumę 36.750 zł, 
Dziś w ostatnim dniu subskrybcji iKa 
sa będzie czynna bez przerwy do 
godz. 19-tej, aby wszystkim, którzy 
dotychczas nie mielli okazji. spełnić 
swój obowiązek narodowy, dać mo­
żność zadeklarowania siwego1 akcesu 
do pożyczki narodowej.

Zabawę Jesienną piłki nożnej SMP..
mającą się odbyć w niedzielę dnia 8 
października 33 r. jesteśmy zmusze­
ni przyspieszyć z przyczyn wyższych 
Szanownym gościom zaproszonym ni 
niejszem oznajmiamy, że odbędzie 
się ona w sobotę dnia 7 bm. o tym sa­
mym czasiiie ii programie. Komitet.

Z życia Powstańców i Wojaków 
im. gen. Hallera.

Wczoraj w lokalu p. Seydy odbyło 
się miesięczne zebranie chojnickiej 

•placówki Powstańców i Wojaków im 
gen. Hallera. Salka była przepełnio­
na. Po załatwianiu spraw formal­

nych, zdaniu sprawozdania z ubie­
głej zabawy, omówieniu zawodów 
niedzielnych w Czersku wygłosił dlu 
ższy wykład p. mec. Sergot na  temat 
„Armja narodowa, jej zadania d; pod 
stawy moralne". Interesujący wy­
kład wysłuchano z wielką uiwasgą 
dzierżąc mówcę nieustająoemi okla­
skami.

Z życia optantów i reemigrantów.
Na dzień wczorajszy zapowiedzią 

ne było posiedzenie tutejszej grupy 
„Optantów i Reemigrantów". Wobec 
nikłej liczy uczestników zebranie w 
tego slow a znaczeniu nie mogło się 
odbyć. Postanowiono na przyszły raz 
zwołać .zebranie zaraz po nieszpo­
rach. Poruszono układ polsko-nie­

miecki obchodzący tak bardzo zwią­
zek a zwłaszcza oo do „Knappsohaf- 
tów".

S p r a w o z d a n i e  
z Walnego Zgromadzenia Członków 

P. B. K. Koła Chojnice.
Dnia 3. 10. 1933 ir. o godz. 18 od­

było się w sali; posiedzeń Rady Miej­
skiej w Chojnicach Walne Zgroma­
dzenie Członków PBK. Koła Chojni­
ce przy współudziale 55 osób — człon 
ków, prezesów ii przedstawicieli woj­
ska.

Zgromadzenie odbyło się z nastę­
pującym porządkiem obrad: 1) zaga­
jenie i powitanie członków i gości,
2) wybór prezydjum zgromadzenia,
3) sprawozdanie, z działa Li ości koła,
4) odczytanie protokołu ze zjazdu de 
legatów PBK. w Toruniu, sprawo­
zdanie kasowe koiła, 6) spiawa skła­
dek członkowskich, zgłoszenie no­
wych członków oraz wolne a i oski'. 
7) zakończenie.

1) Ksiądz kanonik Makc-wskt po­
witał zebranych członków i goś i i w 
krótkich słowach streścił znaczenie 
PBK. na terenie wojska.

2) Jako przewodniczącego wybra­
no iks. kan. Makowskiego-, jako sekre­
tarza p. por. Grzywacza Łukasza — 
oficera oświatowego 1 baonu strzel­
ców.

3) Sprawozdanie z działalności ko 
ła złożył por. Grzywacz:

I. W roku szkolnym 1932-33 po­
bierało naukę w żołnierskiej szkole 
początkowej 186 strzelców. .Stopień I 
i Il-gii naukę pobierał w szkole po­
wszechnej, stopień III-ci w świetlicy 
batalionowej. Nauka odbywała się 
dwa razy w tygodniu — razem 5 go­
dzin. Wykładowcami na stopniu I i 
Il-gim byli nauczyciele szkoły pow-

W wtorek dnia 3 bm. odbyło się 
o godz. 20 w po brzegu izapełnionej 
członkami sali p. Smeji, przy ulicy 
Dworcowej miesięczne .zebranie To­
warzystwa Katolickiej Czeladzi Pol 
sfciaj pod sprężystem kierownictwem 
prezesa iks. Borzyszkowskiiiego. Po 
przejściu nad porządkiem dziennym 
ohrad wygłosił ks. prezes na życzenie 
członków wykład na temat: „Różni­
ca pomiędzy Kościołem rzymsko ka- 
tołiickiem a grecko katolickiem i pra 
wosławnym", który obecni wysłucha 
li z ciekawością i nagrodzili prelęgen 
ta hucznemi- oklaskami. Wręczano 
członkom obecnym nowo opracowa­
ny statut towarzystwa. Burzę okla­
sków na sali1 wywołał komunikat ks.

Z życia Czeladzi Katolickiej
prezesa o pożyczce narodowej, w ikitó 
rym ks. prezes podniósł, iż aczkol­
wiek Towarzystwo Katolickiej Czela­
dzi Polskiej jest młode jeszcze towa­
rzystwo i posiada bardzo szczupłe 
fundusze, nie pozostaje w tyle za in- 
nemi towarzystwami i w myśl ostat­
niej uchwały zarządu subskrybowało 
na cel pożyczki narodowej kwotę 50 
zł. W dalszym ciągu omawiano spra­
wy wewnętrzne towarzystwa m. i. i 
sprawę odznak towarzystwa i mają­
cej się odbyć w początku listopada br 
zabawy. iPo1 wyczerpaniu porządku 
obrad o godz. 22 po odśpiewaniu 2-ch 
zwrotek pieśni Koilpimga salwował 
ks. prezes zebranie hasłem „Szczere 
Boże Rzemiosłu". 1*

P r z e s ie is to « pwietie chojnickim
S t a t y s t y k a  p o l ic y jn a  z  ub .  m i e s i ą c a

Czytelnicy w Polsce niedostatecz­
nie (interesują się sprawą, która prze­
cież dla i każdego jest pouczająca. Ma 
my .na myśli statystykę. Długie sze­
regi cyfr są w Anglji taką samą a- 
traikcją jak sensacyjny telegram. W 
Sowietach prasa karmi czytelników 
propagandą i... dlugiemi sznurami 
'zestawień.

Naprzykład: Ile wymowy posiada 
statystyka przestępczości powiatu 
chojnickiego. Kiedy spojrzymy na 
długą rubrykę to stwierdzić musimy, 
że na obszarze naszego powiatu pra 
cuje intensywnie czynnik foezpieczeń 
stwa w walce z drugiem ładu po­
rządku.

Kronika policyjna zanotowała we 
wrześniu najróżniejsze wypadki.. Oko

stróża porządku najczęściej dostrze­
gło złodziei. W protokółach zapisano 
95 razy kradzieże od naj cięższych a 
na palnych i leśnych skończywszy.

! Przekroczenie przepisów sanitar­
nych, administracyjnych i handlo­
wych stwierdzano 18 razy. Silna dłoń 
! posterunkowego legitymowała 10 pd- 
I jaków.

Sześciokrotnie zapiał czerwony 
kur. Alarm pożarny ma również swo­
ją rubrykę w statystyce. Czarna kro­
nika śmierci obejmuje dwóch samo­
bójców i dwa nieszczęśliwe wypadki 
Mniej roboty miała policja z oszu­
stwami, (4), włóczęgostwem (4), sprae 
niewierzeniami (3), kłusownictwem 
(2). Nakryto również jedną potajem­
ną gorzelnię w po-w. chojnickim.

szechnej opłacani przez koło PBK. 
Chojnice. Stopień IH-ci nauczali ofi­
cerowie baonu. Wszyscy strzelcy po 
ukończeniu nauczania zdali egzamin 
przed komisją egzaminacyjną z wy­
nikiem pomyślnym.

W tym samym czasie uczęszczało 
do szkoły powszechnej na wieczoro­
wy kurs dokształcający z zakresu 7 
klas szkoły powszechnej 12 podofiice 
rów 1 baonu strzelców. Koszta polkry 
li uczniowie. Bibljoteka żołnierska 
posiada 794 książek beletrystycznych 
i naukowych, z której koczy stało w 
roku sprawozdawczym 400 czytelni­
ków wypożyczając ,2805 książek.

Świetlica żołnierska zaopatrzona 
jest w czasopisma i gry towarzyskie. 
Instruktorki świetlic owej koło PBK. 
nie posiada. Na kurs urządzony w no 
'ku bież. przez Naczelny Zarząd PBK 
w Warszawie nie wysiano .nikogo z 
powodu braku na ten cel kredytów7.

II. Ponadto w roku sprawozdaw­
czym wysłany był przez koło Chojimi 
ce jeden podoficer z baonu na kurs 
bibliotekarski urządzony przez Na­
czelny Zarząd PBK. w Warszawie.

4) Następnie sekretarz odczytał
.sprawozdanie delegata ze zjazdu w 
Toruniu, Między innemi omawiane- 
mi sprawami zalecano by wszystkie 
koła (PBK. posiadały instruktorki 
świetlicowe i by zwrócono się z ape­
lem do społeczeństwa o przystąpie­
nie do kół miejscowych jako człon­
kowie i poparcie idei i inicjatywy 
P. B. IK. '

5) Sprawozdanie kasowe aa rok 
sprawozdawczy odczytał skarbnik ko 
ła p. dnsp. Domachowski:

Rewizja kasy odbyła się w stycz­
niu br.

Stan kasy wykazywał 
wówczas ' 122,41 zł
Od tego wpłynęło do kosy:
(skład, człon.) 375,— zł

Razem 497.41 zł
Z tego wydatkowano:

1) Na dokształcenie żoł
nieirzy 316,73 zł
2) Koszty delegata do
Torunia 16,70 zł
3) wydatki kancelaryjne 2,50 zł

Razem: 335,93 zł

Stan kasy obecnie: 161,48 zł
6) W sprawne składek oraz przy­

stąpienia mewyclh członków padły 
wnioski: by 1) mowoprzy stępuj cy 
człon kotwie zadeklarowały składki

po 25—gr. 2) zbiorowe od towarzystw 
jednorazowo lub stale od 5—10 gr. od 
członka miesięcznie^

Walne Zgromadzenie uchwaliło 
że: a) starzy członkowie#płacą nadal 
składki po 50 gr. miesięcznie, b) .nowi 
członkowie po 25 gr. indywidualnie, 
c) związki di stowarzyszenia zbiorowo 
po 5—10 gr. od członka, d) rozdać lir 
sty gotowe obecnym delegatom sto­
warzyszeń i  związków, e) wysłać li­
sty ,stowarzyszeniom, które nie były 
reprezentowane na wałnem zgroma­
dzeniu, f) stowarzyszenia przesyłają 
Składki do skarbnika koła PBK. Choj 
nice p. Insp. Straży Granicznej ul. 
Strzelecka n,r. 15, g) pozatem na wnio 
sek p. Majdańskiego uchwalono by 
zarząd koła zwrócił się do Starostwa 
o uzupełnienie listy stowarzysz » i 
rozesłać im listy składkowe, b) zebra 
ną kwotę zużyć w pierwszym rzędzie 
na opłatę nauczycieli cywilnych w 
szkole powszechnej.

•W końcu przewodniczący ks. kan. 
Makowski dziękował zebranym za 
w,zięcia udziału w wałnem zgroma­
dzeniu i raz jeszcze podkreślił zna­
czenie oświaty w wojsku i prosił, by 
społeczeństwo w tym .kierunku przy 
szło iz pomocą materjalną kołu PBK., 
które przecież pragnie rozszerzyć 
wśród żołnierzy horyzont wiadomoś­
ci a zakresu najniższych choćby klas 
szkoły powszechnej.

Sekretarz
Grzywacz Łukasz por.

Gaście w Chojnicach
W dniu wczorajszym bawili w 

Chojnicach prezes Izby Skarbowej z 
Grudziądza p. Kossaor oraz delegat 
min. skarbu z Warszawy.

Alarm pożarowy
Wczoraj wieczorem około godz. 10 

mieszkańcy Chojnic usłyszeli sygnał 
pożarowy. Z remizy wyjechała Straż 
Pożarna na ćwiczenia które odbyły 
się na Rynku w pobliżu ratusza. Ćwi 
czeniom mimo dość późnej pory przy 
glądali się liczni przechodnie.

Nagły poród.
W ub. środę wieczorem około go­

dziny 22 przechodnie spieszący na 
dworzec zauważyli leżącą nieprzy­
tomną kobietę. Była nią Helena R. 
z Brus, która oczekiwała porodu. Od 
stawiono ją do Zakładu św. Borotme- 
usza.

Zebranie Emerytów państwowych 
i samorządowych oraz wdów po eme­
rytach odbędzie się diziś o godz. 19 w 
lokalu p. Locha.

Msza żałobna.
W miejsce ogłoszenia pośmiertne­

go odbędzie .się msza św. za duszę 
iśp. Anny Lewińskiej w piątek dn. 13 
bm. o godz. 8 rano w kościele para- 
fjalnym na którą się Szan. Członki­
nie zaprasza.

Zarząd Stów. Pomorskiej Rodziny 
Kolejowej Koiło Pań.

Z  »Q W IA TU
Pożar w Grunsbergu.

U Agnieszki Synakowej w Gruns­
bergu wybuchł wczoraj pożar. Pa­
stwą. ognia padła słoma i wóz war­
tości 100 zł.

Pożyczka Narodowa
Czersk. Na ogólną liczbę 8 tys. mie 

szkańców naszego miasta ;łożyczkj 
Narodową subskrybowało 114 (dosło 
w nie stoeaternaście osólb). Zapisana 
na pożyczkę kwota przekracza 15500 
złoty dh.

Z  k r a j o w y c h  r y n k ó w  
z h o ż  o w y c h

Tydzień ubiegły zaznaczył się na 
krajowych rynkach zbożowych pew 
nyrn spadkiem cen. W połowie wrze 
śniła, jako w okresie intensywnych 
siewów7 wiosennych, ceny uległy pew 
mej poprawie a zwyżka ta trwała aż 
do ustalonego tygodnia.

Poprawienie się pogody oraz 
zmniejszenie prac w polu sprawiło, 
iż dowozy stały się większe a  tern 
samem kursy uległy 'lekkiemu ob­
niżeniu.

Na giełdach poczyniono' znacz­
niejsze zakupy dla celów wojsko­
wych.

Poszczególe giełdy notowały: 
Warszawa: żyto 14.25—'14.75,’ psze­

nica 21—21.50, owies 14.50—15,
jęczmień przemiałowy 14.75—15.25 

Poznań: żyto 14.75—14.50, pszenica
20.50— 20, owies 14—14.50.

Lwów: żyto 14.40—14.50, pszenica
>19.25—19.75, owies 113.35—13.75. 

Wiioo: (żyto 15.60—14.75, pszenica
22.50- 23.00. („Terol.)

Kallo... Pohk*e Radjo
Piątek, 6 października. i

7—8 Audycja poranna, 11,30 Go- 
dzienny Przegląd Prasy Polskitej, 
11,50 Wiadomości bieżące. 11,57 Sy­
gnał czasu. 12.05 Muzyka z płyt gra 
mofomowych, 12.30 Dziennik połu­

dniowy, .12,35 Koncert kameralny, 
15,55 Koncert soliistów. 16,55 Koncerb 
solistów. Odczyt w7 języku niemiec­
kim. 18,20 Zespół jazzowy. 19,20 

Weekend dokąd jechać w św,ięto? 
19,25 FeTjeton aktualny. 19,40 Odtczy 
tanie programu na dzień następny 
19,45 Dziennik wieczamy. 20 Poga­
danka muzyczna. 20,15 Transmisja z. 
Filharmonii Warsizawskdej, 22.40 

Wiadomości sportowe. 22.50 Muzyka 
(taneczna. .

Z KI NA.
-Na ekranie -tut. ,kiina tylko dwa 

dn i dawno oczekiwany dramat pełen 
grozy i niespodzianek. Potężny film 
egzotyczny, łączy w sobie uczucie- na 
strój 1 nastroju .i piękna p. t. „Zun- 
gu“. W rolach głównych Tom Tysler 
Cecylja Parker, Noafh Bee-ry i Wil­
liam De&mond.

ROCH w7 TOWARZYSTWACH.
Uwaga członkowie K. S. „Chojni- 

czanki“! W czwartek dnia 5-go bm. 
wieczorem o. godz. 8 odbędzie się w la 
kału p. Jażdżewskiego walne miesię­
czne zebranie. Umówiona zostaje rów 
nież kw-estja wyjazdu na mecz do 
Wejherowa. Punktualne przybycie 
wszystkich członków jest -konieczne.

Cześć! Zarząd.
SMP. męskie, W piątek dn. 6 paź­

dziernika br. odbędzie się plenarne 
zebranie SMP. męskiego o godz. 8. 
-Na zebranie przynieść z sobą legity­
macje SMP. „Gotów"

Klub Żeglarski Chojnice. W nie­
dzielę 8 hm. o godz. 12,20 w południe 
wyjazd do Sępólna na regaty kaja­
ków. Bilety zniżkowe. Zgłoszenia do 
soboty przed południem w !Zarzadzie
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Bydgoska giełda zbożowa.
Warunki: Handel hurtowny, parytet 
Bydgoszcz, ładunki wagonowe, dosta­

wa bieżąca, za 100 kg.
z dnfa 4 10. 1933 r.

Ż to 20 ton 14,60—14,75
^zenica 15 ton 19,5 —20,00
Jęczmień brow. 15,C0- 16,CO
Owies nowy 14,50—14,75
Mąka żytnia 65°/o 21,75—22,75
Mąka pszenna 65°/0 33,50 33,50
Otręby żytnie 8.50— 9.00
Otręby pszenne grube 9,25— 9,75 
R-epak 33,00—35,00
Rzepik zimowy 33,00—38,00
Croch Victoria 21,50 - 23,50
Groch Volgera 24,00—26,00
Mak nietieski 62,00—64,00
Gorczyca 3700—39,00

Ogólne usposobienie spokojne

Kurs dolara.
Notowano kurs dolara w obro­

tach nieoficjalnych w Warszawie
5.64 — 5.65 zł, w Gdańsku na Wars za 
wę 5,65 zł.

Kurs marki niem. i gnid. gd.
B arnik Polski oddział w Poznaniu, 

płacił za 100 mk niem. w dewizach 
212,00 izł, gotówką 209.000 zł, za 100
guld. gd. w dew izach 173,18 do 173.44 
zł, gotówką. 172,84 zł.

Poznańska giełda zbożowa.
Poznań, dnia 4 X 1933.

Urzędowe notowania za 100 kg. w zł.
fr, stacja Poznań

Pszenioa 20.00 -  20.50
Żyto 14.50—14.75
Jęczmień przetn. 68—69 ke. 14,0<'—14,25 
Jęczmień przem. 64—66 kg. 13,50—13 75 
Owies , 13.50-14.00
Mąka żytnia (65 proc. 22.25—22,5t>
Mąka pszenna (65 proc.' 33.25—35 25
Otręby żytnie 8.50— 9,00
Rzepak t 35.00-96.00
Wyka letnia 14.25—16,00
Peluszka ! 2 00—13 00
Groch Wiktcrja 20.00—24.00
Groch Folgera 22 00—25.00
Słoma pszenna luzem 1,25— 1,50

„ pszenna prasowana 1,75 -  2,00 
„ żytnia luzem i ,25— 1,50
» żytnia prasowana 1,75— 2,Ou 
„ obsiana luzem 125,— 150
„ owsiana prasowana 1,75 -  2,( 0 
„ jęczmienna luzem 1,25— 1,50 
„ jęzmienna prasowana 1,75— 2,0i> 

Siano zwykle luzem 5,75 6,00
Siano zwykłe prasowane 6,25— 6,75 
Siano nadnoteckie luzem 6,25— 6.75 
Siano nadnoteckie prasow 7,25— 7,75 
Mak niebieski 0—70,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Hotel Dworcowy
dzl£ u czwartek

Specjalności:

irodiówKa, nogi tuie- 
przoue, korltówRn pe­

klowana, bigos, 
kiełbaso

Uprzejmie zaprasza
Gospodarz.

Przeniosłam sio
z ul. Człuchowskiej 18.

no PIgc Jerzego 1.
Januszewska
akuszerka.

2 m ie s zk a n ia
soneczne

I dw a p ok ojow e
1 tr z y  p ok ojow e
zaraz lub od 15. 10. 33 r. 
do wynajęcia.

Gdzie wskaże eksp. D. P.

2 mieszkania
1) 4  pokoj. od I X. 33
2) 2  p o k o jo w e zaraz 
do wynajęcia

T om ow iak ow a  
W a rsza w sk a  5 . I. p-

3 pokoje
z kuchnia

od 1. XI. 33. do wynajęcia. 
G oekowskiego 27.

Nie przechowujcie
Waszych pieniędzy w siennikach i poń­
czochach, gdzie się corocznie palą setki 
tysięcy,gdzie kradną je złodzieje i rabusie, 
gdzie leżą bezużytecznie dla Was i ogółu,

lecz składajcie je

na wysoki procent
• w Powiatowej 

Komunalnej Kasie Oszczędności
w CHOJNICACH, Gdańska 23.

gdzie są pewne przed ogniem i złodziejami, 
gdzie rosną przez u z y s k a n i e  p r o c e n t u ,  
gdzie przyczynią się do r o z w o j u  rolnictwa, 

przemysłu i handlu w powiecie =====

p o le  e a:

Ceny nabiału
Komuuiikat o sitanae rynków na- 

Mailowych, podamy przez Związek 
Spółdzielni Mleczarskich i Jajoziajr- 
sikiich w Warszawie, Lublinie, Łodzi 
Wilnie, Katowicach, Sosnowcu, Gru­
dziądzu, Toruniu, Łucku, Równem.

Sytuacja tak na rynkach krajo­
wych jak i zagranicznych jest miez.de 
cydowama. Komisja Notowań w. Rer- 
łimiie z tego> powodu nie podaje wcale 
tendencji w swoim .komunikacie — 
co jest dotychczas bez precedensu. 
Eksport do Niemiec napotyka częś­
ciowo ma trudności powodu miedo- 
stateczmego przydziału dewiz. W 
Warszawie sprzedawano masło przy 
tendencji chwiejnej do izł 3,40 w dro­
bnej hurtowej sprzedaży za 1 kg. I-go 
gatunku, loco sklep odbiorcy.

Zagranica notuje:
Berlin: RM. I -  126, II — 120, III 

-  113 ( - )
Kopenhaga: Kor. 200. (—)
Jaja: Licząc na łatwiejszy zbyt jaj 

w okresie żydowskich świąt dowie­
ziono samochodami dużo towaru z o-

, kolie, które dotychczas w większym 
| stopniu nie interesowały się tutej- 
| szym rynkiem. Ożywienie w zapotrze 
botwaimu jaj nie nastąpiło, co przy 
'zwiększonych dowozach śmiało ujem 
ny wpływ na kształtow anie się cen. 
Za skrzynię 24 kopoiwą jaj świeżych 
prześwietlonych, loco sklep odbiorcy 
•osiągano do zł. 100. Zaznaczyć wy­
pada, że wr wielu spółdzMniiiaich mle­
czarskich daje się zauw ażyć ruch or 
gamlizowamia nowych zbiornic jaj.

Sery: Podaż serów normalna, ten 
dencjia utrzymana. Sprzedawano lo­
co skllep odbiorcy w drobnej burto- 

i wej sprzedaży za 1 kg. sera litewskie 
go zł. 1,80 do zł. 2. Ser trapistów zł. 2.

Miód: Dostawy mdiodu zwiększają, 
się. Tendencja utrzymana. Ceny sto­
sownie do jakości a koloru miodu w 
i drobnej hurtowej sprzedaży loco 
i sklep odbiorcy zł. 2 do zł. 2,50 za 
1 kg.

Mleko: Mleko pełne na miarę w 
drobnej hurtowej sprzedaży, loco 

j sklep odbiorcy zł. 0,20 do 0,25 zł za 1 
lit r. Podaż duża, tendencja utrzyima- 

I na. „Terod“.

Jako jedyny długole ni fachowiec na 
miejscu p o l e c a m

a p a r a t y  r a d j o w e  dziennie świeże
po cenach konkurencyjnych. Naprawa, 
przybudowa oraz elektryfikacje aparatów 
wszelkiego rodzaju. R?pre entacja najpo­
ważniejszych firm! Stacja ładowania aku­
mulatorów. Części do tychże stale na składzie.

K. Wrvcz Rekowski•/
Zakład Radio - Elektrotechniczny 
Chojnice ul. Gdańska nr. 21.

obok Banku Polskiego.

poleca

K. Blaszczyk
S z o sa  G dańska

Programy
Polskiego Radia

poleca

„Dziennik Pom‘ .

Rysunki gotowe
na robótki, serwety, kwadraty 
biegacze — poduszki — obrusy 
garnitury kuchenne, — nocne 
stoliki, oraz bluzki do przepau- 
sowania

Kino Dźwiękowe-Nowości
W czwartek, dnia 5 i piątek 6-ego b. m. 

o godzinie 8.15*
Potężny dźwiękowy film pełen  grozy i niespodzianek

„ Z U N G U “
Wielka epopea miłości i bohaterstwa w dzikiej i niebezpiecznej 
dżungli afrykańskiej. W rolach głównych:

Cecylja Parker i Tom Tyler
W płatek, dala E października o godzinie 3 30 

przedstawienie dla młodzieży szkolne!

„Rasputin".
Wkrótce:

Kupię dobrze utrzymany
maneż na 1-2 k on ie

i maszynę
do czyszczenia . boża
(klaper)
P iw on k a  O stro w ite .

Służącą
czysta, kochająca dzieci 
z dobremi świadectwami 
może się zgłosić. 

C cynow y 18.

Oołaszajcie
w piśm ie naszem

Księgarnio Dzienniku Pomorskiego.
Kucharka
z dobrem gotowaniem po­
szukuje posady nadająca się 
także do wszelkich prac 
domowych Adres 

Fr. G rochala  
ul.Rzezalna2.Chojnice

Potrzebna zarazuczennica
do oddziału

m o d n la rs tw a
Zgłoszenia do firmy 
J u lju sz  S c h r e ib e r  

C hojn ice Rynek 17.

Pieniędzy nie chowaj w domu, 
bo tam nie są zabezpieczone przed 

kradzieżą ani pożarem.
Składaj zatem wszelką wolną 

gotówkę na wysoki procent w

Miejskiej Komunalnej 
Kasie Oszczędności

Chojnice Rynek 1 (Ratusz).
Kasa dajepupilarną pewność i bezpieczeństwo 

za powierzone jej wkłady

Redakcja i Admin.: Chojnice, Człuchowska 13. Pocztowe konto czekowe: 201.332. — Konto bank.: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa
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Za&rwT odpowiedzialny: w. z. Maksymilian Ossowski zam. w Czersku. ■— .Wydawca .Władysław Juljusz S c h r e i b e r  w Chojnicach.


